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O statn ie  przem ówienie Pana Mini* 
stra  O pieki Społecznej Jaszczolta, 
przedstaw iło  w plastycznem świetie 
kjwestję bezrobocia . W y n i k a  z niego 
p rzedew szystkiem , że bezro bo cie  u nas 
potęgu je  się wraz z kryzysem  p o d o b ­
nie ja k  gdzieindzie j,  ze je d n a k  poza* 
tern tklwi ono i w strukturze naszego 
społeczeństw a, w stosu nkach  d em ogra­
ficznych, w niedom aganiach  ustro ju  
rolnego, w dziedzictwie braków  go* 
spodarczych, pozosta łych  po rządach 
zaborczych , w  słabem  tempie rozw oju  
życia gospodarczego, n iew spółm ierne­
go do corocznego, czterystutysięczne* 
go przyrostu  nowych_ rą k  do pracy, w 
zaham ow aniu upustu, ja k i  temu nad* 
miarow i dawała em igracja itd. W s z y ­
stkie  te w arunki spraw iają , że chociaż 
od p o ło w y  roku 1932 wzrasta powoli 
l iczba zatrud nionych w przemyśle, jed* 
nocześnie wzrasta rów nież liczba bez­
robotnych . P od k reślon o  też w zw-iąz*

u z tem, że M in isters tw o O pieki 
Społecznej będzie m ogło w najbliż* 
szym ju ż  czasie przystąpić do roz­
strzygnięcia  p rak ty czny ch  w cało­
kształcie  tego zagadnienia, że w szcze­
gólnośc i  wytęży swe siły na tych pun­
ktach, k tó re  szczególnie groźne są dla 
przyszłości,  a więc przedew szystkiem  
na o d c in k u  b ez ro b o tn e j młodzieży.

N ie  ulega w ątpliw ości,  że zagadnie* 
n ia  b ezro bo cia  i metod w alki  z bezro* 
bociem  nie m ożna trak tow ać w oaer* 
w aniu  od całości życia gospodarczego. 
D la  każdego, kto  umie patrzeć na te 
rzeczy, jasnem  jest, że miejsce dla n o ­
w ych rąk  do pracy w pierwszym  rzę* 
dzie znaleźć się m oże poprzez natural­
n y  ro z w ó j przemysłu. O n  bowiem 
przez swą przy rod zoną  zdolność mno* 
żenią i ró żniczkow ania  w nieskończo* 
n o ść  niem al swej p ro d u k c ji  jest  tą 
dziedziną, k tó ra  g ospodarstw u zapew ­
nić może na jszybszą  rozbudow ę, roz­
w ój i ekspansję . T o  też każda d y sk u ­
s ja  o walce z bezro bo ciem  powinna 
zaczynać się od tego, j a k  stw orzyć p o ­
m yślne iwarunkli ro z w oju  przemysłu.

M im o to  je d n a k  doraźnie, zwłaszcza 
w obliczu powagi chwili, muszą byc 
stosow ane i inne środ ki.  I ta k  głośną 
je s t  w iad om ość , że w na jbliższym  cza* 
sie ma być szczegółow o u sta lon y  plan 
f inansow ania  w ielkich inw estycy j tak, 
b y jeg o  urzeczyw istnienie nie uległo 
żadnej zwłoce i b y  już w k ońcu  lute* 
g o  opracow ane b y ły  plany techniczne 
i o rgan izacy jn e  dla now ych inwesty* 
cy j.  Ś ro d k i  na s finansow anie  inw esty­
cy j m ają  być uzyskane z takich źródeł 
ja k  k re d y t  m ater ja łow y, u zyskany od 
przem ysłu, Fundu sz Pracy, publiczne 
insty tuc je  finansow e. K w ota , jaką Pań 
s tw o ma 'wydać na ro b o ty  publiczne w 
ro k u  bieżącym , oceniana je s t  na  kilka* 
set m iljonów  złotych. W ie lk ie  te r o b o ­
ty  b y ły b y  rozpoczęte już od wiosny. 
Prace  przygotow aw cze  do narady go* 
spodarcze j,  k tó ra  ma rozpatrzeć na 
szerszej podstaw ie  m ożliw ości kon* 
kretnych  prac w ro k u  bieżącym , zmie- 
rza jących  do ożyw ienia życia g o s p o ­
darczego, są w pełnym  toku. D o  u- 
działu w  naradach m ają  b y ć  zaprosze­
n i  przedstawiciele  Izb ustawodaw* 
czych, przedstawiciele  zorganizowane* 
go sam orządu gospodarczego a więc 
Izb  p rzem ysłow o*hand low ych, ro ln i­
czych i rzemieślniczych, dalej przed* 
stawiciele  b an k ow o śc i  oraz w y b i tn ie j­
si znaw cy i p rak ty cy  życia gospodar* 
czego.

Budżet Nin. W. R. i 0. P. na Komisji senackiej.
W arszaw a. 14 lutego. (P .  A , T .)

Przedmiotem dzisiejszych całodzien­
nych obrad senackie j kom isji  budżcto* 
wej, była debata nad preliminarzem bu 
dżetowym M inisterstw a W y z n a ń  Reli* 
gi jnych i Oświecenia Publicznego.

W  posiedzeniu brał udział p. mini* 
ster prof. Św iętosław ski, wiceminister 
pik, B łeszyński i dyr. P. U . W .  F. gen. 
O lszyn a -W ilczy ń sk i .

R E F F R A T  S F N .  B E C Z K O W I C Z A .

W  parogodzinnym referacie  sprawo­
zdawca budżetu tegc resortu sen. Becz 
kowicz po scharakteryzow aniu prelimi* 
narza budżetowego i działalności Mini 
sterstwa na poszczególnych odcinkach 
jego pracy, przeszedł do omówienia sy 
tuacji na terenie szkolnictwa. Referenl 
zaznaczył m. in., że około 17 tys. naio 
ozycieli bezskutecznie poszukuje oracv: 
a Ig o ra  2 tys. tzw. praktykantów  nau* 
czycielskich, którzy bezpłatnie pracuia 
w szkolnictw ie, oczekuje  awansu, mi* 
mo to referent nie uważa stanu tego 
za b eznad zie jny  i podkreśla ,  że posia* 
d am y fu nd am enty , na ja k ich  oprzeć 
się m ożem y w przyszłej akc ji  sa n a cy j­
nej w miarę zw iększania  ś ro d k ó w  fi* 
nansow y ch , a są niem i ustawa o ustro*

ju szkolnictw a i nauczyciel, mający 
piękną klartę pracy poza sobą i dający 
najlepszą gw arancję  na lepszą p r z y ­
szłość.

Sen. Beczkowicz zwraca uwagę, że 
niebezpieczeństwo załamania się psych; 
cznego pracownika oświatowego jest 
tak samo wielkie, ja k  i braki materjal- 
ne. D latego  — zdaniem mówcy — jes: 
rzeczą ważną, aby parlament, rząd 1 
szersze sfery społeczeństwa żywo pod­
kreśliły wagę zagadnień oświatowych 
dla podtrzymania ducha w ofiarnym 
świecie nauczycielstwa polskiego

D łużej zatrzym a! się sprawozdawca 
nad sprawą szkolnictw a wyższego i n .  

świadczył, że n iepom yślna  sytuacja 
gospodarcza na tym  od cinku  daj*- M- 
coraz ostrzej odczuwać, i lość  mlod* . • 
ży akad em ickie j sv stem atv c ;n ie  
zmniejsza (w  tej liczbie i żyd ow skie j,  
szczególnie na wyższych uczelniach w 
K rako w ie  i Lw ow ie).

P. M in ister  W .  R. i O . P. zw ró­
cił sic z apelem do całego spoleczeń* 
stwa o pom oc dla niezam ożnego a k a ­
dem ika. Będzie to miało -— m ówił re* 
ferent, bezsprzecznie szerokie  echo, 

►lecz zależy też wiele od samej m ło d z ie ­
ży, k tóra  swem niewłaściwcm, a c :.i  
sem wręcz karygodnem  postępow aniem

Huragan w Bułgarii i Turcii.
S c f ja .  14. I I .  ( P A T . )  Z  całej Bułgarji  

a specjalnie  z w y b rzeży  m orza Czar* 
nego, nadchodzą zatrw ażające  wiado* 
mości o następstw ach wielkie j zamieci 
śnieżnej. Poza w ielkiem i stratam i, c* 
bliczanem i na m iljony , l iczba ofiai  
ludzkich wzrasta z god ziny  na godzinę 
i, licząc w tem of iary  w czora jsze j ka* 
ta s tro fy  k o le jo w e j  w ynosi  67 osób. 
W  n iek tó ry ch  m ie jscow ościach  biała 
śmierć zaskoczyła  całe grupy ludzi 
zna jd u jących  się w drodze. T a k  np. w 
pobliżu wsi D o k a cz e w o  znaleziono 
tru py  4 m u zykantów , k tó rzy  ud aw ał’ 
sic na wesele i k tórych  zamieć spotka* 
'a po drodze.

Połączenia  te lefoniczne z Tugosfa* 
wją, G re c ja  i T u rc ją  są przerwane.

S o f ja .  14. I I .  ( P A T . )  B u rza  śnieżna,
ja k a  przeszła ubiegłej n o cy  nad  Bul* 
garją , pociągnęła  za so b ą  skutk i  kata* 
s trofalne. D o ty ch c z a s  zanotow an o  o* 
k o lo  30 osób , k tó re  zamarzły. W  nie* 
k tó ry ch  m ie jscow ościach  mróz docho* 
dzil do 24 stopni. Z  kra ju  nadchodzą 
w iadom ości o w y p adk ach  zamzrznię* 
cia włościan wraz z k ońm i, zasypa* 
r v c h  śniegiem. W  mieście przemysło* 
wem SIiven burza zwaliła w iększość 
Kominów fabrycznych. — Z  różnych 
stron k ra ju  nadchodzą w iad om ości  o 
znacznej l iczbie rannych. Pociągi kur* 
su ją z w ielką trudnością  z po w od u  
o lbrzy m ich  zasp śnieżnych. O rient*  
tx p re ss  p rzybył w czoraj do granicy  
tu reck ie j z 20*godzinnem  opóźnię*

niem. K o m u n ik ac ja  te lefoniczna po* 
miedzy licznemi miastami p ro w inc je*  
nalnemi jes t  przerwana.

A n k a ra .  14. I I .  ( P A T . )  N a  skutek
burzy śnieżnej w iększość połączeń 
drutow ych zagranicą jest  przerwana, 

j W  T ra c j i  zamarzło na śmierć 6 osób,
| zaskoczonych przez śnieżycę. N a  stacji  

Czata ldża  pociąg  o so b o w y  najechał na 
orient*express. W a g o n  restauracy jny  i 
został zdruzgotany, lo k o m o ty w a  wy* 
koleila  się, of iar  ludzkich nie było. 
Szereg s ta tk ó w  na morzu C zarnem  
zn a jd u je  się w niebezpieczeństwie. O* 
kolice  S m y rn y  zagrożone są pow o* 
dzią. Szereg wsi jest już ca łkow icie  od-- 
c iętych od świata. Z arząd zono  ewaku* 
ację  ludności, k tóra  bardzo cierpi na 
skutek mrozu.

Stambuł. 14. II .  ( P A T . )  N ad  A n a to -  
łją  środ k ow ą, T ra c ją  i S tam bułem  prze* 
szła w czora j n iezw y k le  gw ałtow na b u ­
rza śnieżna. W  A n k a rze  burza zerwa* 
ła dachy licznych dom ów . W  kilku j 
dzielnicach miasta w ybuchy pożary. 
W  A u r ja n o p o lu  w sku tek  wielkich 
zasp śnieżnych wszelka k on u n n k ac ja  
uległa przerwie. W  S tam bule  runęło 
k i lkanaście  dom ów . W ic h u ra  zerw a ń  
dwa p o n to n y  z m ostu  po ntono w eg o 
nad Z ło ty m  R ogiem , unosząc również 
7 łodzi m o toro w y ch . P ęk ły  również 
łańcu chy  kotw iczne  dw óch parow ców , 
niszcząc przytem  kaw iarnię  nadbrzeż* 
ną. Z a to n ę ło  też wiele żaglowców T 
tow aram i.

T e  ro b o ty  publiczne na w ielką ska* 
lę są w tej chwili przedm iotem  na j­
żywszego zainteresow ania  całego św ia­
ta pracy w Polsce. R ząd  po d o p ro w a­
dzeniu budżetu do rów now agi, prze­
szedł do realizacji  drugie j części swe* 
go planu t. j.  do ożyw ienia  gospodar* 
czego. R zucenie  pow ażnych  środkóiw 
na ro b o ty  publiczne nie je s t  sprzeczne 
z dążeniem do rów now agi b udżetow ej.  
R ó w n o w a g a  musi b y ć  osiągnięta  w bu 
dżecie n orm aln ym  i zw y cza jny m , n a to ­

miast ro b oty  publiczne f inansow ane 
są z budżetów  i fund uszów  nadzwy* 
czajnych. Spraw a ro b ó t  publicznych 
ściąga na sieb ie  uwagę n ie ty lk o  czynni* 
k ó w  m iarod a jny ch , n ie ty lk b  p u blicy ­
s tów  i ek onom istów , ale całego świa* 
ta gospodarczego P olsk i  od ro b o tn ik a  
począwszy, k ończąc  na  b ankierze  i 
przem ysłowcu.

N a  fro n cie  b ez ro b o c ia  wre wysiłek.

Bul.

bardzo utrudnia pom yślnie * '- -po:, e* 
tą akcję .

W .  F . i P. W .
P rzechodząc do spraw y w y ch o w a­

nia fizycznego i p rzysposobien ia  w o j­
skow ego, spraw ozdawca, ocenia jąc 
znaczenie prac Państw. U rz ęd u  W y *  
chow ania F izycznego dla życia naszej 
m łodzieży i przyszłości narodu, zwra* 
ca się do d y re k to ra  gen. OIszvny-\ViI* 
czyńskiego z apelem o ułatwienie mlo* 
dzieży w ie jsk ie j wstępu do Centr. 
Inst. W y c h .  Fiz., b y  dać je j  możność 
ukończenia  tego instytutu  i szerzenia 
na wsi idei, k tóre  przyśw iecały tw ó r­
cy tej instytucji.

W  zakończeniu swych w yw ód; -.v 
sen. B eczkow icz  zgłosił rezolucję, wzy* 
wającą rząd do w ypracow ania  p a ro le t ­
n iego planu l ikw idacji  stanu obecne* 
go w szkolnictw ie  powszechnem , oraz 
wniósł o przyjęcie  preliminarza bu* 
dżetow ego M inisterstw a W .  R. i O. P. 
w brzmieniu, uchwalonem przez korni* 
się bud żetow ą Sejmu.

D Y S K U S J A .
Po referenie zabrał głos senator  Ru- 

ć o w s k i ,  s twierdzając, że organizacja 
szkoln ictw a pow szechnego jeszcze 
szwankuje.

Sen. K o złow sk i  stwierdza, że nale­
ży przedew szystkiem  podnieść og ó lny  
poziom  ludności i w obec tego sumy o 
które  zw iększono budżet ośw iaty  w r. 
ub. i obecnym , w in n y  być przeznaczo­
ne nie na awans nauczycieli,  ja k  to 
jest  przewidziane, lecz na to, by  zapew 
nić szkołę temu m iljonow i dzieci, k t ó ­
ry  p ozosta je  poza nauczaniem po* 
wszechnem, ab y  zapewnić pracę tysią* 
cow i nauczycieli bez posad, wreszcie, 
by szk o ły  nie gnieździły się w chału* 
pach w ie jskich .

Sen. M a lsk i  stwierdza, że w naszej 
oświacie od b ija  się b rak  idei przew od ­
nie j .  P ró b y  czynione  w śród młodzieży, 
t. zw. w y ch ow anie  państw ow e i two* 
rżenie organizacy j,  zdaniem m ów cy 
lfie dały d od atnich  rezultatów. Cała  
szkoła  musi w yp ełn ić  to zadanie, a na 
terenie szkoln ictw a wyższego trzeba 
p rzyw rócić  należny w pływ  i decyzję  
senatów i rad w ydziałow ych. N ie  m o ­
że b y ć  należytej dyscypliny , jeżeli 
czynnik i  n ieodpow iedzia lne będą 

w kraczać w wew nętrzne życie szkolne.
W  dalszym ciągu zabrał głos sen. 

B o b ro w sk i ,  k tó ry  jes t  zdania, że lukii 
wśród nauczycieli  należy uzupełniać 
przez przy jm ow anie  p ra k ty k a n te k  bez 
płatnych ew entualnie m ało-płatnych .

S e n a to r  K leszczyński om aw ia spra­
wę szk ół  rolniczych, uw ażając, że w in­
ne one w rócić do M in . R o ln ic tw a  i p o ­
w inny pozostaw ać pod w pływ em  Izb 
Rolniczych .

Sen. T e r l ik o w sk i  w y p ow iad a  się za 
d ostosow aniem  szkolnictw a powszech* 
nego na wsi do potrzeb ludności roi* 
niczej.

Sen. Ł ucki oświadcza, że zasadni* 
czym postulatem  w ukra ińsk ie j  dzie­
dzinie szkoln ictw a je s t  w ychow anie  
w  szklole n aro d o w ej uk ra ińsk ie j .  Z a  
p rzeszkodę na drodze norm alnych  sto* 
su n k ó w  uważa m ów ca szkołę  utraKwi- 
styczną.

Z k o le i  zabrał głos p. m inister W .  R- 
i O . P. prof.  Św iętosław ski, k tó ry  w 
dluższem przem ów ieniu udzielił wy* 
czerpu jących  w yjaśnień  w sprawach 
poruszonych w dyskhsji.

P o  w yjaśn ien iach  spraw ozdawcy, po 
rządek dzienny w yczerpano i prze* 
w o d niczący  zam knął posiedzenie o g. 
21 min. 50.
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T E A T R  W I E L K I .
20

SMnot.i . 20 
Niud-iula Ęodz.  

skic" .  -  G od z.  20

„iAcr G y n t " .
„Ma Janie- B u A c r t l y " .

I j j«0  ,.Śluby nar.icń- 
„Pecr  G y n t " .

Poniedziałek siodz. 
W t or ek  - odz .  20 

l(*NVCj“ .
Śr oda godc.  20.15:  

dn;ió' .vny i Igo Syma

10

\\vsteO

Pe r Gy nt " .
pani  gettera

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
L>z;ś w piątek nieczynny.
S o h i t  a godz,  20 ,T r a f i k a  paai  gener a ł o­

we; ' 1.
Niedziela g ; « k .  20 . .Trafika pani  gene­

r a łowej "  .
Poniedziałek A d z .  20 . .Trafika pani ge ­

ne ra ł owe j " .
\»Vorek ■ teatr nieczynny.
Śr oda  godz.  20 ,.Traf ika  pani generale* 

wej  1.

KINOTEATRY.
A P O L L O :  , ,A m fitr ion“ .
C H I M E R A ;  ,,Metropol i tan"  z Lnwrence 

T:  ftbeti.
ĆTTLOSSFI  ’ .M: . Kapitan Sorreł l  i S y n "  

o rnz rewia „UśnTech Co lo ss eum" .
G R A Ż Y N A ;  ..Kocham wszystkie k o b ie ­

ty"  z Kiepura.
K O P E R N I K :  . .K atarzynka" .
M A R Y S I E Ń K A :  ,,P ieniądz" i „B unt

zwierząt".
M U Z A :  „Sen n o cy  le tn ie j" .
P A Ł A C E :  „D ziew czę z B udap esztu" .
P A N : ..Flip i F lap  jaiko in d y jscy  pie-

ch urzv“ oraz „ W  wiedeńskim lasku"
P A Ń :  „Tunel " .
R A |: „D o d ek  na froncie" .
S T Y L O W Y ' :  „N o c w eselna" z A nną 

Sten i rc-wja.
Ś W I T :  „ Ju łika" .
T O N :  „Arm ia E w y "  najelegantsza ko* 

m cdja sezonu.
U C I E C H A :  „B urza nad A n d am i" .

— T eatr  W ielki. Dziś o godz. S*mej wie­
czorem „Fłccr G y n t "  poemat dramatyczny 
H e n ry k a  Ibsema z m uzyką Griega.

Teatr Rozm aitości. Dziś w piz; 
tek, nieczynny. Ju tro  w so b o tę  premjcra  
slęnrfej  k o m cd ji  B u s*F ck cteg o  „T raf ik a  Fa* 
ni G e n e r a ło w e j" ,  w czo ło w e j obsadzie .  U * 
dział  b iorą  pp. T .  B o h d a ń s k a ,  J .  M artin i ,  J . 
N iczew ska,  H . Ł ęcka  oraz, pp. I. B crsk i ,  Ł 
Lcliw a. L. Stępow ski,  L. Śliw iński,  W .  N ic-  
przewski, Z .  W ilczko w ski .

— Niedzielna popoludniów ka w T ea­
trze W ielkim . j a k o  przedstawienie p o ­
p u larne po cenach najn iższych, be? 
dzietny mieli s p o so b n o ść  zo b aczy ć  ty lko  raz 
„Ś lu b y  P anieńsk ie" ,  k o m cd ję  A l .  Fredry .

N iebyw ałe powodzenie „Madame Buto 
te r f ly "  N a czwartkowe przedstawienie „Ma 
datne B u rtcr f ly "  z śpiewaczką ja p o ń ­
ską p. T c ik o  K iw a, bilety zosta ły  rozchwy* 
tane przez pu bliczno ść  jeszcze na dwa dni 
przed przedstawieniem. D y r e k c ja  staggione 
op erow ego postanow iła  w obec tego powtó* 
rzyć przedstawienie tej op ery  w dniu 15 b. 
m. w Teatrze  W ie lk im  w tej samej obsadzie . 
W  tej chwili jeszcze nieliczne b i le ty  d o  nar 
b y c ia  w kasach T eatru  W ie lk ieg o  lub w 
składzie nut S c yfarth a ,  ul. A kadem icka .

KOMUNIKATY.
— Reduta D ziennikarzy Lwowskich EJ i s

ta  ob yw ate ls tw a  lw ow skiego spędzi n a j ­
św ietnie jszy wieczór o b ecn ego  sezonu kar* 
naw ałow ego dopiero  w so bo tę ,  dnia 22-go 
bm . B ędzie  nim niewątpliwie Reduta D zień  
n ikarzy, k tó rą  w pięknych  salonach H o ;  
tc iu  K rakow skiego  i Cyganeri i  urządza na 
zakoń czenie  karnaw ału , tak co roku. S y n ­
d y k a t  D ziennikarzy  Lwowskich, j a k  wszy* 
stkie imprezy Sy n dy k atu ,  a w śród nich 
R ed u ty  poprzednie ,  będzie i ten wieczór 
m ask ow y  a trakc ją  miasta. In teresu jący  pro 
gram, trzy ork ies try  jazzow e, n agrod y  i u- 
pom inki dla uczestników  wieczoru. różne 
n iesoodzianki  i nadew szystko d o b ó r  to w a ;  
rzystwa w n a s tro jo w e j  atmosferze p ię­
kn ych  saJ parterow ych i p iętrowych. za* 
pew nia ją  R edu cie  D zien n ik arzy  świetne 
p o w o dzenie .  W stę p  na Redu tę wyłącznic 
za zaproszeniami,  k tórych  rozsyłka ju ż  się 
rozpoczęła .

— „Dwie sieroty" z filmu na scenę! 
„Scena G w iazdy" (Franciszkańska 7) na 
wspomożenie funduszu inw alidów , wdów 
i sierót po członkach „Gw iazdy" wysta­
wia w  niedzielę. 16 lutego 1936 r. prze* 
piękny, sensacyjny melodramat w 8-miu 
obrazach ot „Liwie sieroty". Nowe ko- 
stjumy i dekoracje w wykonaniu arD m al. 
Tadeusza Ko+uskiego. Reżyseruje M arjan 
Lech. W  przerwach koncert orkiestry 
„Gw iazdy", dyryguje prof. K Abratow - 
ski. Ceny miejsc niepodw yższont. B ilety  
w cześniej: Sklep kaflarski L. M arksa, Ł y­
czakowska 15. —  Początek punktualnie o 
godzinie w yjątkow o 6.45 wieczorem.

— „Ze sztambuchu babuni" —  kilka 
p iosenek m iło sn y ch  odśpiew a przed 
m ikrofonem  R ozg łośn i  Lw ow skie j  dziś o 
godz. 18.45 t. j .  w piątek, d o sk o n a ły  od* 
twórca sty low ych p iosenek rcż.  T eatró w  
M ie jsk ich  Ja n u sz  Stracho ck i.

— Uwaga m iłośnicy op ery l Dziś, t. j. 
w piątek, o godzinie 20.10, nadaje 
Polskie R ad jo operę Ryszarda W agnera 
,-Lohengrin" z W andą Werm-ińskąj, Jó z e ­
fem W olińskim i Eugenjuszem M ossakow* 
sldm w rolach głównych.

PUlK. G h tZ
Ur r ęi l n t i  y woj  e w ód z twa stanis In w< > w siei e 

go pożegnal i  gremialnie ustępującego w o ­
j ewodę  p. Z y g aunta Jagodzińskiego,  który 
przeszedł  do s łużby w mu: -yersiw:y spraw 
wewnętrznych.  W  imieniu zespołu urzędni  
ków pożegnał  p. woj ewodę  Jago dzi ńsk i e j  
go wicewoj ewoda Ka c i io ar c r y k ,  który pod 
kreśli!  serdeczne węzły.  łączące ustępują­
cego woj ewoda ;  urzędnikami i złożył  p. 
J agodzińskiemu życzenia deLzc i  owocne j  
pracy dla dobr a  Państwa i n.uodu.

Now-omianowany o. o. w o j ew od y stani* 
sławowskiego nuiik. Mieczys ław gpprzyńsk i  
urodzd s:ę w Warszawie  w 1591 r. Kszta ł ­
cił się w szkołach średnich w L o w k t a  i w 
Wars z twi e .  W  roku I3C9 przybywa do 
Lwowa,  gdzie wstępuje na Wydzi ał  i nży ;  
nierii  Pol i techniki  Iwowsldei .  biorąc  w 
ctagu swego 5-cio letniego pobytu we Lwo 
wie czynny udział  w życiu poli tyczncin 
m l n J z A i y  akademickie j .  V  r. 1912 wstę* 
puje do Związku Sirzipeckiego. we L wo­
wie.

W pi : rwszych dniach 'wojny światowej  
zz i idro e  sic szeregach i. B ry ga dy  Lej

S t a r z y ń s k i .
g j onów,  w których dos ługuje  się stopnia 
podporucznika .  Po zwolnieniu z obozu 
internowanych of i cerów w Benjamin-  wie 
przybywa powtórnie  do Lwowa w lutym 
191S r.. w celu kontynuowani a  studiów na 
Pol i technice.  Dni  l i s topadowe zastają go 
we Lwowie w szeregach pierwszych O b r o ń  
ców Lwenfn na odcinku D o mu  Techni ków.

W  r. 1921 j a ko  
Szkołę  W oj e n n ą .
d yp lo mowanego.  W  latach 1921 do 1925 
pi lni  s łużbę w KrakowfC,

kapitan kończy Wyż sz ą  
uzyskując  tytuł  oficera

tżbą w Krakov\fC, gdzie k o ó c _ v
r owi oczcsnk-  Szkolę- N a u k  Ptd' tvcrnv.pi  
przy Uniwersytec ie  Jagiel lońskim.  W  r 
1929. j a ko  major  dyp lo mowany,  ob r i mu j e  
s tanowisko attache woj skowego w Belg.  a - 
dzic,  skąd po upływie czterech i pół  lat 
już j ako  pułkowni k zostaje p r z c n !cs ' ony 
na stanowisko naczelnika Wydzi ał u bez­
pieczeństwa w lwowskim ur zędzY w o j e ­
wódzkim.  W  r. 1934 zostaje  przcnitl?:onv 
na stanowisko wi cewoj ewody po mo r  .kiego 
do Tor uni a ,  skad obecni  przechodzi  nr:
stau.owis wojew odv

 o-
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W o r oc h ta .  14 II. ( P A T )  W c z o r a j  roepo- 
cza!  s :ę doroczny marsz zimowy hucul ­
skim szlakiem 2 brygady logionów.  Marsz 
ten or ganizowany jest  na pamiątkę b o ha*  
tcrskich walk 2 ,.ż. laznei "  br ygadę,  która 
przed przeszło 20 laty staczała ł o j e  na 
górskich przełęczach 1 luculszczyzny.

Start  do marszu nastąpi!  o godz.  -S rano,  
pod kierownictwem sportowego k i erowni ­
ka za wo dów i przewodr .Drącego Konnitc* 
tu wyko nawczego  pik.  dypl.  G r a b ow s k i e ­
go.  D o  startu stanęło 76 j j a t ro l i .  w tem 
woj skowych 22, Zwi ązku St rz c l c c k’ego 11, 
Związku Rezerwis tów 6, sokolskich 5, Stra 
ży granicznej  3, P W . ieśników 2, P W .  
poczt.  1, P W .  1, k lu b ó w spor towych 3, 
P ZN .  1, pozatem stanęło 21 reg j onalnych 
patroli  z całej  Polski .  Niezależnie  od te* 
go.  w mlarszu bierze udział  62 z a w od n1- 
ków indywidualnych,  w t e n  1S wojsko* 
wych,  9 s t rzelców i 6  pań.

Te gor oc z na  trasa jest  zmieniona w p o ­
równaniu z trasą z poprzedniego marszu.  
Start  nastąpił  w Bcrezowr c  niżnyin i trasa 
pierwszego etapu wiedzie do Kosmacza.  
Patrole startowały w odstępach j ednomi*  
nutowych.  Wa ru nk i  t erenowe by ły  w c z o ­
raj  niekorzystne,  szczyty bez śniegu,  śnieg 
zwiane  i t rudności  t erenowe na zboczach.

Nie obeszło się przeto bez wy pa dk ów i 
wielu zawodni ków doznał o kontuzyi  czę» 
stokroć  dość ciężkich,  wskutek tcyn w yc o­
fały się z biegu patrole 3 pp. leg.,  2 putku 
s trzelców podhalańskich i j eden patrol  P W  
wystawiony przez 4  psp. N a d t o  wycof ał y  
się patrole rcg j ona l nc  ze Szczawnicy,  No ?  
w ego Ta r g u i Sko l cgo .  Równi eż  wśród 
indywidualnych zawodni ków był o wieie 
kontuzyi  oraz uszkodzeń i wypadki )w p o ­
łamania nart.

Trasa biegu szła po czątko wo terenem 
płaskim,  poczcm dość st romo wznosi ła się 
na Rot undul  (500 m),  po osiągnięciu tego 
grzbietu zawodnicy poprzez wzniesienie 
wynoszące  do 1114 tn. szli aż do S iawióry 
(1 126 m),  od tego miejsca rozpoczynał  s.e 
z jazd po terenie otwartym,  prowadzącym 
na metę pierwszego etanu w Kosmaczu.  
Ogó l na  długość trasy wynosi ła  oko ło  22 
kim.

Naj lepsze  wyniki  pod względem czasu 
os iągnął  patrol  Zw.  St rzeleckiego z Istc* 
b n y  2 godz.  49 min. ,  dalej  ZS ,  Krynica  
2 :55,  P W .  leśników Lwów 2:55,  ZS .  Z a k o ­
pane 2:5S,  Szkoł a podch or ążych  w Ostro*  
wiu Maz .  2 : 59 .5  i S o k ół  Za k op a n e  2:59.5.

Mar sz  utrudniała zadymka śnieżna,  k tó ­
rą zawodnicy  natrafi l i  w czacie biegu.

Gzem iest loteria klasowa i iakie sa jej zasalyT
n ied ozw olo nych  p o śred nik ó w  ;  faktorów , 
jest  namawianie graczy na rozmaitego sp o ­
sobu k o m b in a cy jn e ,  nielegalne granie na 
lo tcr j i .  J a k  lukratyw ny musi być ten p ro ­
ceder dla p o śred n ik ó w jfak to ró w , dowodzi 
fakt uprawiania go, pomim o paragrafu 114 
U staw y  K arne j  S k a r b o w e j ,  przewidującej 
zań grzywnę do 20.000 zł., oraz areszt do 
6  miesięcy.

Oszu stsfaktor  nic uprzedza oczywiście 
graczy, iż w yjaw ienie  nielegalnej  gry p o ­
ciąga za sobą  konfiskatę  losów  i w ygra­
ne j.  D o p iero  po w ygraniu szantażuje go, 
w yp łaca jąc  mizerną część należnej  sumy.

G racz  we własnym interesie  powinien 
n a b y w a ć  losy  jed y n ie  w kolekturze,  lub u 
zatw ierdzon ego s u b k o lc k to r a ,  posiadające* 
go, odnaw ianą na każdą L otcr ję ,  legitytna; 
c ję  ze sw o ją  fo tograf ją  i picczęoią urz ędo- 
w. G enera ln e j  D y rekc ii  L otcr j i  P ań stw o ­
wej, oraz na prow in cji  w niektórych  od* 
działach po czto w ych.  Przed rozpoczęciem  
gry, t j.  nabyciem  losu , gracz p o w in ien  za; 
zna jo m ić  się z planem gry i przepisami 
z n a jd u jącem i się na je g o  odw rocie .  K ażdy  
k o le k to r  i su b k o le k to r  o b o w iązan y  jest, na 
żądanie okazać pyta jącem u  plan, przepisy 
gry , oraz urzędowe tabele  wygranych bez 
względu na to, czy p yta jący  nab y ł  u niego 
los, czy też nie.

C h y b a  zbyteczncm  będzie dodawać, że 
rozmaitego ro d z a ju ;  pseudo - grafolod zy , 
a stro lo dzy , fałszywi w różbici  i wszelkiego 
ro dza ju  magicy swój oszukańczy proceder 
prow adzić  mogą jedyn ie  dzięki n iezm ie­
rzone j  naiwności swej klienteli .

N a w ią z u ją c  do ko n k lu z j i  po przedniego 
artykułu — interes gracza jest  interesem 
L otcr j i  — stwierdzić należy, żc akcja  G e ­
neralnej D yrekc ji  Lotcr j i  Państw ow ej w 
kierunku o c h ro n y  interesów gracza nie Os 
graniczyła  się d o  kwcstji  planu gry.

D aw n ie j  istniało „prawo zw ycza jow e" 
p o bieran ia  przez kolek to ró w  haraczu od 
w ygrane j ,  doch od zącego  do 10 prc., pod 
pozorem  zapłaty za przyniesione „szczę; 
śc ic “ . d yskonta  za wcześniejszą wypłatę 
itp. B y l  to  oczywiście czysty wyzysk. T y l ­
ko k to ś  zupełnie naiwny m:ożc płacić k o ­
lek to row i za od g ry w an ie  roli m ascoty, zaś 
żadne d yskon to  nie należy  się ponieważ 
G en e r a ln a  D y r e k c ja  Loter j i  Państw ow ej 
w ypłaca  wygrane k olek toro m , na podsta* 
wie tabel dziennych, a więc przed term i;
nem urzędowo w yznaczonym , o c z y w iś b c ,  
pod warunkiem, żc cała wygrana dojdzie 
do rąk gracza. D latego  też w warunkach 
n ieo d zo w n ych  d o  otrzymania kolektury
figuruje ob ow iązek  po siadania od p o w ie­
dniego kapitału  o b ro to w e go  na wypłatę 
w ygranych poniże j  300 zł.

Z a k a z  pobierania  tych datków  jest  n a j ­
surowiej przestrzegany, dzięki bczwzglę* 
dnemu stosow aniu przepisów, został  pra;  
wie w zup ełności  z likw idow any. Przek ro ­
czenie tego zakazu pociąga za so b ą  n a­
tychm iastow e p o zbaw ienie  kolektury , d z i ę s  
ki  temu poziom  wartośoi m oralnej  kolekto 
ra tak wzrósł,  iż ostatn io  dwóch z nich za 
pracę k olektorską  zostało od znaczonych 
K rzyżam i Zasługi.

O szustwem upraw ianem  wyłącznie przez

— O d cz y t  (z  przeźroczam i)  profesora 
dra inżyniera  T adeu sza  K uczyń sk iego p. 
tyt. „Stany Z je d n o c z o n e  A m eryki  Pin w 
życiu co dzienn cm " urządza K o lo  Pań P o ­
litechniki Lwowskiej w piątek, 14 b. m w 
sali IV  na Politechnice  o godz. 18.30.

— Colosseum . Dziś w piątek  zaprezen­
tu je  zespół rc w jo w y  p o d  kier. FI, W ie j  
rzyń skiego sw o ją  now ą prem jerę  rewji  pt. 
„U śm iech  C o lo ss e u m " z udziałem pp. I. 
Różyńskiiej , B .  Halmirskiiej , I. Lackie j .  W . 
B o r u ń s k ie g o ,  A .  O lcs law sk ieg o ,  W . W a ;  
lew skiego , J .  Bie law skiego  o r a z  b a l .  W ie ­
rzyń sk iego . R ew ja  ta o b fi tu je  w nainow- 
szc p rz e b o je  rew jow c,  ja k ich  dotychczas 
we L wowie nie  w idziano . N a  cktsmie po; 
raz pierwszy we L w ow ie  najp iękn ie jszy  
dramat f ilm ow y wytw. „U nited  Artists"  
pt. „Kapitan Sorre] i S y n " .

— W ystaw a obrazów . W  Lwowskim Z a; 
wodowym Związku A rtystów  Plastyków 
została otwarta dnia 9  bm. w lokalu Zwią­
zku przy ul. Dzneduszyćktich 1, I. p, wy* 
stawa obrazów  artystów  malarzy Emila 
K rchy z Krakow a i W itolda M arsa ze

Lw ow a. W ystaw a o b ecn a ,  da jąca m ożność 
zapoznania  się z tw órczością  m łodych w y ­
bitnych  ta len tów  zainteresuje  niewątpliw ie 
ja k  najszerszą publiczność.

— O  nawiązanie sto su n k ó w  z Am eryką. 
W  biurze Iz b y  przem ysłow o ;  han dlow ej 
zn a jd u je  się do  wglądu wykaz firm am e­
rykań skich, pragn ących  nawiązać stosunki 
han d lo w e z firmami polshicm i.  B liższych 
in fo rm acy j  udziela b iu ro  Izb y  p o k ó j  N r .  7 
z po w o łaniem  się na L. 1770/III.

KRÓWKA MIEJSKA.
Nominacje w urzędzie woiewódzkim  

we Lwow ie. P. minister rolnictwa Po; 
niatowski zamianował radcam i w  
lwowskim Urzędzie wojewódzkim pp.: 
mgr. Jana Skwarczyńskiego i mgr. Jana  
Rabińskiego. Dalej mianowani zostali 
powiatowym  lekarzami w eterynaryj­
nymi pp.: W łodzim ierz Stan w Jaw o; 
rowie, Jan Kopeć w D rohobyczu i Sta

Pie rw szy  przecn 
schron boicwy we L w o w i e .

W  gmachu O krę gow e j  D y re k c j i  k o ­
l ejowej  v/c Lwowie  odbyi  się dzisiaj  
dla przedstawiciel i  prasy pokaz pierw* 
szego we Lwowie B o j o w e g o  schronu 
przeciwgazowego.  — Reprezentantów 
prasy lwowskie j  powitał  imieniem L. 
O.  P. P. major  Tiger ,  poczem inspektor  
p. i J u n d tn d o r f  udzieli :  wy jaśnień w
sprawie nowou rządzonego prawdzi* 
wie bo jowego  schronu.  Schron  ten 
mieści się w ki lku ubikacjach sutery* 
nowych  Dyrekc j i ,  a ściany jego zbu* 
downne z betonu dają całkowi te  bez ­
pieczeństwo w razie ataku bo mbowego .

U rz ąd zo ny  według na jnowszych wy* 
mogów techniki  kosztem oko ło  10.000 
zł. s chron ten przynosi  chlubę W o j e *  
wódzkiemu Komitetowi  L. O.  P. P., 
k tórego sumptem został  urządzony.  
D o  schronu prowadzą, żelazne drzwi 
gazoszczelne,  zaopat rzone  u-1 okienko  
kont rolne.  Drzwi  tc prowadzą do k o ­
rytarza,  a stąd do właściwego schronu.  
Szereg rur wmontowanych  w powałę 
schronu służy do czcrr.ąnia świeżego 
powietrza,  j akoteż  do w y p om po wy w a 
nia zatrutego.  Z ap om oc ą  spec jalnych 
wenty latorów do schronu wpływa 3 
m. sz. na minutę  powietrza oczyszczo­
nego zapomocą  spec jalnych pochłan ia­
czy. W  schronu:  us tawiono specjaJLny 
h y d ro f o r  dla dostarczania w o d y  na 
iwypadek, gd y b y  wodociągi  zostały 
zepsute.

W  razie g d y b y  do schronu chcieli 
się  dostać ludzie już po <rozpoczęciu 
ataku gazow ego, w puszcza się ich 
przez inne gazoszczelne drzwi do osob  
nej ub ikac ji ,  gdzie muszą prze jść przy 
p o m o cy  specjalnych 'łłąpieli, o d k a ża ­
nie t. zw. kw arantannę . Rpeczy zaś ich 
od każa się na  spec ja lnych  przyrządach. 
P o  tej kw arantannie  m ogą się dostać 
do właściw ego schronu. O b e cn ie  w  
k i lk u  stronach miasta b u d u je  się, tak  
sum ptem  publicznym  ja k o te ż  prywat* 
nym , k i lk a  now ych schro nów  tak, że 
niedługo m iasto  nasze posiadać będzie 
10 n o w y ch  sch ro n ó w  b o jo w y c h .  Li 
czba  ta jes t  n iew ystarcza jąca , gdy się 
zważy, że jed en schron  może pomieścić 
zaledwie k ilkad ziesiąt osób.

O b e cn i  d ziennikarze n ie  szczędzili 
słów uznania pod adresem  L. O . P. 
P. za tru d y i w ysiłk i  o k o ło  zabezpie* 
czenia ludności miasta przed straszony* 
mi skutkam i atak ów  gazow ych.

Z WYDAWNICTW.
„W iadom ości Literackie". W y d a n y  w 

zm nie jszon e j  o b ję to śc i  spow od u stra jku 
drukarskiego nr. 7 „ W iado m o ści  L itera ;  
ck ich "  przyn osi  uwagi R zym ow skiego  na 
temat dzieła F errcra  „W ie lko ść  i upadek 
R z y m u " ,  rew elacy jny  artykuł T o p o ro w -  
sk leg o  o  „prawdziw ej mdlośai J u d y m a " ,  
recenz je  Brc itera  i H elsztyńsk icgo  z  n o ­
wości w ydaw niczych , przegląd per jody* 
ków zagranicznych przez Q u id am a, krooni; 
kę tygo d niow ą Sło nim skiego ,  wiersze sa ty ­
ryczne P aczkow skiego i Hom ara, Kronikę 
f ilmową Z a b o r sk ie j ,  aktualności .

nisław Szkodziński w Tarnobrzegu, 
którzy do tej pory w tych miejscowo* 
ściach pełnili obowiązki powiatowych  
lekarzy weterynaryjnych.

Z  Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy we Lwowie. W ojew ódzkie Biu* 
ro Funduszu Pracy we Lwowie podaje 
do wiadomości zainteresowanych, że 
rejestrujący się jako poszukujący pra­
cy bezrobotni, iwinni okazywać przy  
rejestracji legitymacje ubezpieczeniowe 
Ubezpieczalni Społecznej. W  legityma 
cji tej uskuteczniana będzie adnotacja 
o zgłoszeniu faktu pozostawania bez 
pracy. W  wypadku nieposiadania le­
gitymacji ubezpieczeniowej z powodu  
zagubienia lub t. p. żądane będzie zło­
żenie pisemnego oświadczenia z pou­
czeniem o odpowiedzialności karnej 
za złożenie nieprawdziwego oświad* 
czenia.

Komisja egzaminów państwowych na 
nauczycieli szkól średnich we Lwowie.
M inisterstwo W . R. i O. P. ustaliło 
skład Komisji dla egzaminów państwo 
wych dla nauczyoieli szkół średnich 
we Lwowie na okres lat akademickich 
od r. 1936-38. Przewodniczącym Komi­
sji został prof. dr. Ajdukiewicz, za­
stępcą przewodniczącego prof. dr. Zdz. 
Steusang.
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Stosunek władz do obywateli.
O kólnik ministra R a c z k ie w ic z j  d i

W arsz aw a . 14 lutego. (P .  A . T .)
M i n i s t e r  S n r r . w  \> e w n ę r r z n y c h  w yj 

d a .  12 h m  p a r z ą d r e n i e  w  f o r m i e  o k ó l ­
n i k a  d o  w s z y - . t k  i ch w o j e w o d ó w ,  d o *  
t y c z ? cc \ y t y c z n y m  p o s t ę  g .:■v. a n : a
w '.-.2z p r z y  za ntwir.nb. i  s p r a w  a d m i n i *  
s; v j y c h .

A D . n I N I S T R A C i A  M A  Z D A W A Ć  
SOBIE:  S P R A W Ę .

a by  viz-.zy.scy funkcjonariusze  admini* 
.stracji publ icznej  przy załatwianiu
soraw admirustracyjnych zdawali  so* 
bie stale sprawę z tego,  że s tosunek 
przeciętnego obywate la  do państwa 
kształ tuje  się przedewszystkiem pod 
v pływem jego s tosunku do ad ministra 

-zk.-> r. b a r d z i e j  odczuwalnego i 
uehv. ytnego czynnik.' ,  państwa,  bo r|* 
prezentującego tunkc ję  władzy. Mini-  | 
st-.r Spraw Wewnętrznych  kiadzie 
szczególny -maci W. na. doP u*  kształt; ;- j 
wao.r.e się sto-tuk-.ów między obywatel  
lek; a edministrr.cią.  na stale wyrabia 
nie w obywate lu przeświadczeni?. ,  ze 
(.Izooalność administracj i  po dyk to wa  
na M t  jedynie i wyłącznie t roską o 
i .•-.Teres publ iczny,  i że interes zbioro* 
wośc:  społecznej  poruczony jest  jej
pieczy. Dzialalnoś ta nie może być ; 
P ’ : : t p l jo n a  bezdusznym formal izmem.  J 
czy też jnklien-il ;o!wiek względami u-
i ' r  .

W  zakresie form postępow ania 
władz, po-leca ok ó ln ik  stosow anie  w 
stosunku do obyw ateli  w szelkich  m o­
żliwych ulg, unikania w szystk iego  te* 
go, co m ogłob y  być odczute jak o  u- 
ciążliwość n ieuzasadniona interesom 
publicznym , a sp ow od ow an a jed y n ie  i 
czy to w ygodą urzędu czy też nledo- I 
statecznem liczeniem się urzędnika  z I 
t ru d n o s c a m i .  które  mr, h c c o f e !  w j 
spe.nvcr.-u stawianych mu żab A .

V> pierwszym rzędzie d otyczy  to 
PTzc-dewszystkiem kiero w ania  podań 
wniesionych do władzy niewłaściwej. 
Podania  takie należy z reguły k ie ro ­
wać wprost do władzy właściw ej, o- 
sz-.z ^dzając wnoszącemu w ten sposób  
ca.: , wno zbędnych czynności, ja k  i do* 
ciarko wy cli kosztów , związanych z e 
W er tu al nem i dahzem i opłatami. Z w ro t  
podania wnoszącemu pow inien byc 
stosow any wówczas, gdy jest uzasad* 
niemy szozególnemi przepisami, lub le* 
ży w wyraźnym interesie wnoszącego 
podanie.

W Z Y W A Ć  O B Y W A T E L I  W  R A ­
Z I E  N I E O D Z O W N E J  P O T R Z E B Y .

P. M in ister  poleca zatem szerokie  
zastosow anie  przepisów, p rzew id u jące­
go możność zgłaszania w urzędzie p o ­
dań ustnie do p ro tok o łu , ziwiaszcza w 
stosunkach do ludności w ie jsk ie j .

P. M in is ter  polecił następnie og ran i­
czenie wzyw ań ludności d o  urzędów 
dia sk ład ania  w y jaśn ień  lub zeznań 
ty lk o  do tych w yp ad kó w , gdy władza 
uzna to  za konieczne  ze względu na 
w y ją tk o w o  ważny interes publiczny. 
N ależy  przytem  k orzystać  w miarę o> 
koliczności bądź z o ka zy jn ego  przy­
bycia  osób  do urzędu, bądź z po śred ­
nictwa innej władzy, m ie jscow o b a r ­
dzie j zb liżonej do wzyw anego, bądź z* 
w yjaśnień pisem nych lub udzielonych 
Przez pełnom ocnika . W  w ypadkach, ' 
gd y  nie d a ło b y  się zastosować jednego 
:  tych sp osobów , należy wyznaczać z 
zasady pewien okres czasu dla s ta ­
wiennictwa, a nie ściśle określony

Program radiowy.
Sobota, 15 lutego.

Lwów. Godz. 6 .50 :  A udypja  poranna
11.57: Sy g n ał  czasu. 12.03: D ziennik  po łu  
d n iow y . 12.15:  Przegląd wydawnictw. 12.25 
Orkiestra  sa lo now a. 13.30: K o n cert  ży.
czcń. 14.30: Płyry. 15: „P ikan tn y  sosik“
w eso ły  ep izod  z pow. S igridy B o o  „M y, 
k tóre  chłodzimy kuch ennem i schod am i11. 
15.h5: G ie łd a .  15.30: R ecita l  śpiewaczy. 16: 
L e k c ja  jęz .  francuskiego. 16.15: S łu chow i*  
skx> dla dzieci.  16.45:  „Cała Polska śp ie ­
wa" 17:  R eportaż .  17.15: P ły ty .  17.45: 
P o g adan k a .  1 7 5 0 :  K on cert .  18 .45: P łyty .  
19- O d czyt.  1 9 2 0 :  K o n cert  rek lam ow y.
19.35: W ia d .  sport. 19.50: Pogadan ka  a k ­
tu alna .  2 0 :  K o n cert .  20 .45 :  D zien nik  wie* 
c z o m y .  2 1 :  A u d y c ja  dla P o la k ó w  z zagra* 
nicy .  21 .30 :  „ W e so ła  S y r e n a " .  2 2 ;  Koncert 
22.30:  Reportaż z  G arm isch-P artenb irchen .  
23 .05 :  M u zy k a  taneczna.

dzień i godzinę.  Pona dto  należy sto* j 
si. wać tego rodzaju przesłuchania .trzy ' 
sposob nośc i  wy jazdów służbowych po ! 
za siedzibą urzędów.  Przy wzywaniu 
oso by  dia złożenia wyjaśnień należy 
bezwzględnie’ uprzednio pę jn to rm o -  i 
wać wezwaną osobę  w jakiej  sprawie 
się ją wzywa,  aby wykluczyć wszelkie 
nieporozumienia i umożl iwić  wezwane 
mu przyniesienie posiadanych rwe.itu* 
alnych pism i dokumentów.  W  myśl  
okó ln i ka  postępowanie  wyjaśnia jące 
powinna  cechować celowość,  możl iwa 
szybkość ,  pros tota  i zaoszczędzenie o* 
sabom  zainteresowanym kosztów.

Przy załatwianiu spra\v; administra* 
cy jnycb  władze po wi nny  ściśle stoso* 
wać się do t e rminów nakazanych prze* 
pisami.

P O D A W A Ć  P O W O D Y  O D M O W Y .

Przy odmo*-' nem załatwieniu spra­
wy należy z reguły podawać w -decyzji 
kW tk i c  i jasne uzatr.d: : :cc :e  po wodow 
odmo wy za to w no pod względem praw 
dym j.’h i lu ht e c zn v m . Ke-.;..ia ta win­
na o k o w i ą z y a a ć  ródrycz  przy za- 
■irwinniu spraw zależnych od t z w. 
s-.. ob odnego  uznania.

Mini ster  zwraca specjalną uwagę na 
zażalenia i przedstawiania ludności  w 
szczególności  na podania zb iorowe,  za 
opat rzone  w liczne podpisy  i świad­
czące o dolegl iwościach i uciążliwo-- 
ściach. odczuwanych przez jakąś gru­
pę społeczną,  polecając te sprawy pod* 
dawać szczegółowemu i wnikl iwemu

W arszaw a. 14. II. (P A T .)  N a pod* 
stawie wiadomości z różnych źródeł, 
PA T . ogłasza następujący komunikat 
o sytuacji na frontach Abisynii w dniu
13 b. m.:

W  Ogadenie rozegrała się nowa bi­
twa, co  potwierdza przypuszczenie, iż 
należy liczyć się z dalszemi operacja*1 
nai na froncie południowym.

W  kołach abisyńskich Addis Abeby  
mówią o zamierzonem ponownem na­
tarciu abisyńskiem na froncie północ­
nym. Źródła angielskie i francuskie 
zaznaczają jednakże, iż zamiary te po-

w ii ja w D d d M .
badaniu,  choc iażby nasuwały one za* 
strzeżenie.  nawet  natur-;  formalnej .  
W  tym w yp adk u należy poczynić  po 
zbadaniu krok i  po trzebne  do możliwe* 
go usunięcia braków formalnych,  o ile 
istota sprawy na to zasługuje.

2 Y G Z L I W Y  S T O S U N E K  D O  P O ­
T R Z E B  L U D N O Ś C I .

ire.se wszelkich rozstrzygnięć cecho­
wać musi j ak najżyczl iwszy stosunek 
do potrzeb ludności  i g ł ębo ko  zrozu* 
miany interes publ iczny,  przyczem na* 
leży się kierować  przy załatwianiu 
spraw i stotnym sensem przepisów,  
t. zn. przewodnią myślą,  k tóra  przy­
świecała us tawodawcy  przy ich wy da ­
niu,  nie zaś ich sensem pozornym,  któ 

j ry zdaje się nieraz wyjj j/.JĆ z samego 
• tylko brzmienia wyrazów,  użytych w 
l przepisie.  W  szczególności  polecenie 
i IB dotyczy spraw zależnych, niej edno-  
1 krotnie  od swobodn eg o  uznania wia- 
I dzy.
! W  wypadku odmownego załatwie­

nia sprawy zainteresowanego który  
przybył  do urzędu,  nalc*zv wyjaśnić 
mu ustnie powod y  odmo wy w sposób  
dostatecznie dla niego zrozumiały,  aby 
przez błędne t łumaczenie sobie  tych 
powodów nie nabiał  przeświadczenia,  
ze postąpiono z nim niesłusznie,  n ie ­
sprawiedliwie lub dowolnie  i następ* 
nie nie żywi!  n ieuzasadnionego żalu 
do administracj i  i do państwa które* 
go ekspozyturę  zdministr.--cja ta sta- 
n o w :

zostają w zależności od zaopatrzenia 
wojsk abisyńskich w amunicję. Żoł­
nierze abisyńscy nie posiadają więcej, 
niż 150 naboi na karabin.

W edług wiadomości ,ze źródeł an­
gielskich, w e w torek wieczorem ko* 
lumna włoska zaatakawiała wysunięty 
oddział abisyńskJi pomiędzy miejsc o* 
wością Imi w dolinie rzeki UebUSze- 
beli a U arandab na rzece Fafan. Ahi* 
syńczycy, którym i dowodził Fitaurari 
Szefara, gubernator Dzidziga, walczyli 
przez całą noc i o  wschodzie zdołali 
odeprzeć atak włoska.

W e d łu g  k o m u n ik a tu  ab isyńskiego  
ogłoszonego w D essie , w b itw ie  która 
zakończyła  się od zyskaniem  przez 
A b isy ń cz y k ó w  Kurati  iw O gadenie, 
W ło s i  stracili 83 żołnierzy w o js k  regu 
larnych i 150 A sk a ró w . O  w yn ik u  b i ­
tw y zd ecyd ow ało  starcie na  b ia łą  broń .

R eu ter  na podstaw ie in form acy j jed  
nego z E u ro p e jczy k ó w , k tó ry  p o w ró ­
cił z D essie  do A d d is  A b e b y ,  donosi ,  
że na froncie  pó łno cny m  bez przerwy 
p rzy b y w ają  żołnierze abisyńscy. 10 
procent tych  p o si łk ó w  stanow ią  rz e k o ­
mo k o b ie ty  w  m ęskiem przebraniu . 
W z r o s t  sił ab isyńskich  na froncie  p ó ł­
nocnym  w skazu je  rzekom o na zamiar 
rasa Seyum a, i rasa K assy  wszczęcia 
now ej o fen zyw y na całym fro ncie  
północnym .

W  obaw ie  epidem ji,  I la i l e  Sellasie 
rozkazał stworzyć specjalne od d zia ły ,  
nie b iorące  udziału w walce, k tó ry ch  
jed ynem  zadaniem jes t  grzebanie  żoł­
nierzy, k tó rzy  zginęli podczas b itw y. 
R o z k az  ten został w ydany po ostatnich 
walkach na froncie  p ó łnocnym , k ied y  
wielka ilość zabitych pozostaw ała nie* 
pogrzebana na polu b itw y, s ta jąc się 
pastwą h y jen  i sępów.

P R Z Y JĘ C IA  U  P A N A  P R E Z Y ­
D E N T A .

W a rsz a w a . 14. II .  ( P A T . )  Pan Prezy­
dent Rzplite j p rzy ją ł  w d n iu  w czoraj* 
szym posła po lsk iego  w  B udapeszcie  
p. Ł ep k ow skiego .

Z k o le i  Pan Prezydent Rzplite j przy* 
jął w dniu 12 b. tn. posła  egipskiego 
dr. H assa n a*N a ch at  Paszę, k tó ry  zło* 
żyl P anu  P rezydentow i l isty  od w o ław ­
cze.

W k o ń c u  P an Prezyd ent R zplite j  
przy ją ł  w dniu  12 b . m. n a  au d jenc j i  
posła b e lg i jsk ieg o  w W a rsz a w ie  p. D a  
Vignon, k tó r y  złożył panu Prezyden* 
tolwi listy  odw oław cze. W  czasie au­
d jencji  p. D a c ig n o n  w ręczył P anu Pre  
zydentow i R zplite j od znak i w ie lk ie j  
wstęgi o r a e ru  Leopolda.

Z  P O B Y T U  M IN . F R A N K A .

W arszaw a. 14. II. ( P A T )  W  godzi­
nach porannych p. minister Frank  

; wraz z towarzyszącemi mu osobami 
zwiedzał miasto, przyczem dłuższy 
czas poświęcił na zwiedzanie Belwe­
deru. Następnie min. Frank udał się 
do gmachu sądu okręgolwego, celem 
zapoznania się z polskiemi instytucja­
mi sądowemi.

O godz. 14 min. Frank wziął udział 
w śniadaniu, wydanem na jego cześć 
przez ministra sprawiedliwości M icha­
łowskiego w pałacu ministerstwa spra* 
wiedliwości. O godz. 16.30 popoł. p. 
Minister sprafw zagianicznych i pani 
Beckowa podejmowali ministra Fran* 
cka i ambasadora von M oltke oraz ich 
małżonki herbatą.

Min. Franek opuścił W arszaw ę w 
godzinach wieczornych, żegnany na 
dworcu przez ministra Michałowskie* 
go, ambasadora von M oltke oraz sze* 
reg osobistości z polskiego świata pra­
wniczego i nauklowego.

Kraków . 14. II. (P A T .) W czoraj o 
godz. 23.57 przybył do Krakow a p. mi* 
nister Rzeszy niemieckiej dr. Franek  
wraz z towarzyszącemi mu osobami. 
N a dworcu kolejowym powitali p. mi* 
nistra w imieniu pana W ojew ody, wi* 
cewojewioda dr. M ałaszyński, wicepre 
zydent miasta dr. Klimecki, prof. U . 
J. Zoll z małżonką i przedstawiciele 
konsulatu niemieckiego w Krakowie.

Giełda z dn«a 14 l«łp"o
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOZOW A.

N a  G ie łdzie  o b ro ty  w życie, jęczm ieniu, 
grochu , k uku rudzy ,  mące i o trębach . N a* 
o g ó ł  sytuaoja  b e z  zmiany. T e n d e n c ja  u- 
trzym an a, u sposob ien ie  sp o k o jn e .

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
N a G ie łdzie  ruch żywszy. P ła co n o  za

4  prc. T o w .  K red . Ziem. zł. 37, za 4  i pół 
prc. T o w .  K red . Z iem . zł. 38, za 4  prc. 
Po ży czk ę  dolar. zł. 53.40. D o la r  o k o ło  zł. 
5.24.
W ARSZAW A - GIEŁDA PIENIEZNA.

Dewizy; B elg ja  89.25, B e r l in  213 45. K o  
p en h ag a  117.05, H o la n d ja  359.85, L o nd y n  
26.22, N .  J o r k  czeki 5.26, kab e l  5 .26  i j e ­
dna czwarta, O s lo  131.75, Paryż  35 i pól, 
Praga 21.96, S z to kh olm  135.20, Szw ajcaria  
173.20, M a d ry t  72.60. Papiery państwowe:
5  prc. poż. konwers.  59, 6  prc. poż. dolar. 
77, 4  prc. poż. doi. 53.15 7 prc. poż. stab. 
62.50. Akcje: B a n k  Polski  97 .50, Starach**  
w ice  33, L ilpo p 9.25. Dolar w obrotach 
p ry w atny ch  5 .24  i pół.
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Pobite wodza socjalistów —  BI u m i
Paryż. 14. II .  (P .  A. T . )  A g enc ja  

l la y a s a  podaje  następujące szczegóły 
napaści na deputow anego B lu m a: Sa*
m ochód, w k tó ry m  jecha ł również de- 

I p u t fv a r ,y  departam entu Aisne, M on- 
net, przejeżdżał przez bulw ar St. G er-  j 
main i zna jdow ał się na w ysokości  mi- 

j nisterstwa w o jny , gdy grupa m łodych 
luclzi, mająca utrzym yw ać porządek 
przy przejściu orszaku żałobnego, po* 
s tępującego za trum ną Jacques Bain- 
vil !e ‘a, rozpoznała  jad ącego Bluma. 
S zy b y  sam och od u  rozleciały się pod 
uderzeniami lasek, a wówczas deputo* : 
wani Biuro i M o n n e t  wysiedli. N a ­
pastnicy w liczbie o k o ło  50-u pospie* | 
szyli za nimi na bulw ar i dep. Blum, i 
bez wzgiędu na obecnych  trzech poli* 
c u n tó w , uderzony został k ilk ak ro tn ie  
pięścią w twarz i p okopany O k r w a ­
w ionego B lu m a przew ieziono do szpi* 
tala w hotelu D ieu , gdzie poddano go 
badaniu lekarskiem u. O k az a ło  się, że 
Blum ma przeciętą arterię, w obec cze* 
go lekarze zatrzymali go w szpitalu.

P aryż . 14. II. ( P .  A .  T .)  A g e n c ja  j 
l la y a s a  d on o si :  Sam ochód , k tó ry m  je- | 
chał p rzyw ód ca soc ja lis ty czny  Leon | 
Blum, został zatrzym any na bulwarze 
St. G e rm a in  w pobliżu  ministerstwa 
w o jn y  i został o to czo n y  przez grupę 
m łod ych ludzi, k tórzy  z nieznanych 
m o ty w ó w  w ybili  szyby  w samocho* 
dzie i pobili  Leona B lum a laskam i po 
głowie.

Paryż. 14. II .  ( P A T . )  P o  badaniu  le- 
karsk iem  okazało  się, że dep. Blum 
nia na szyi przeciętą arter ję  oraz k ilka  
m nie jszych  rano na głowie od odlani* 
ków stłuczonych szyb. Po nałożeniu 
op atru n k ów , dep. B lum  od w ieziony 
został do domu.

Paryż. 14. I I .  (P .  A . T . )  P o  w y ­

jeźdź* e Leona Bluma ze szpitala leka 
rze ośw iadczyli , że jego  stan nie budzi 
obaw N a  arterję  skron iow ą nałożono 
uwa szwy. Leon Blum o b an d ażow an y  
udał się do domu.

P obicie  Blum a w yw ołało wielkie 
wrażenie w pałacu burbońskim  oraz 
pc cmieeenie wśród kó ł  lewicowych.

N-i posiedzeniu Izby  deputow anych 
przew odniczący B ou isson  wyraził Blu* 
mowi współczucie oraz życzenia po* 
w rotu  do zdrowia.

N astępnie  potępił  napaść premjer 
Sarraut. zapow iadając  „represje w obec 
o śre d k ó w . w których  tego rodzaju  na 
pady są obm yślan e  i organizo w ane".  
Rząd uważa za niedopuszczalne, 'a b y  
ak ty  gwałtu zakłócały  zgodę wśród 
F rancu zów  i zagrażały bezpieczeń­
stwu obyw ateli.  „N ieu stanne  p ro w o ­
k acje  do gw ałtów  i zab ó js tw  nie 
mogą uchodzK b ezkarn ie"  — oświad* 
czyi premie Sarraut, zapow iadając  w 
zakończeniu ścisłe s tosow anie  praw;; 
o ligaćh oraz ozna jm ia jąc ,  że zostało 
już w drożone dochodzenie  w dw óch 
spraw ach: samego napadu i w spraw ie 
pul i:' rc y j  naw ołu jących  do gwałtów.

P ary ż . 14 lutego. (P .  A. T . )  P o  p o ­
siedzeniu rady ministrów ogłoszono 
k o m u n ik a t  urzędow y następu jący :

Prem jer Sarraut, ja k o  m inister spraw 
w ew nętrznych, przedłożył prezydento* 
wi Lebrun do podpisu dekret,  k tó ry  
na m ocy  ustaw y z dnia 10 stycznia 
1936 r. zarządza rozw iązanie  s tow a rzy ­
szeń następu jących : Liga p. n. „A t-
tion Franca ise" ,  „Federac ja  N aro d o * 
w a" „C am elots  du ro i“ i F ed erac ja  na* 
rodow a studentów grupy „A ction  
Franca ise" .

Jest to  pierwsze zastosow anie  usta­
wy o ligach.

Z froiłu wtosh-abisyńskiegi).



Zbiórka na szkoły polskie 
zagranicą.

O d  kilku lat od byw a sit: corocznie  na 
terenie całej Polski zbiórka na cele Fun* 
dusz u. Szkolnictw a Polsk iego  Zagranica.  
O k res  zbiórki jest  jednocześnie  okresom 
propagandy i p o p u laryzac j i  doniosłego 
pro blem u, jak im  jest utrzymanie i wzmo* 
cn icnie węzłów, łączących P o lo n ię  zagra­
niczną z. Macierzą.

Poza granicami Państwa Polskiego żyje 
w o b ecn e j  chwili  okoto  9 m ilionów  P o la ­
ków. Ich poczucie narodow e silnie w y r o  
sio po pow stan iu  Państwa Polskiego. W  
na jżyw otnie jszym  interesie  narodu polskie# 
go leży dalsze rozbu dzen ie  i p o dtrzym a­
nie świadomości narodow ej tych m il jono-  
w ych rzesz, co osiągnąć można przede* 
wszystkic.n przez polską szkoię  i polską 
książkę.

D o ty ch czaso w e zbiórki umożliwiły  F u n ­
duszowi w yło żenie  pow ażn ych kwot na 
cele ośw iatow e w różnych  kra jach .  A k c ja  
ta musi być w dalszym ciągu k o n ty n u o ­
wana.

W e  Lwowie tydzień propagand y odbe- 
d z e  się w okresie 16— 23 lutego br., a 
uliczna zbiórka  pieniężna — w dniu 23 
lutego br.

W  sali magistratu o d b y ło  się w czoraj 
pod przewodnictwem prezesa Irzyka po­
siedzenie M ie jsk ieg o  Komitetu Obywatel# 
skiego, na któr,  m szczegółow o nrzedys- 
kutow ano i ustalono program akcji  na te­
renie Lwowa. P ostan o w io no uprosić pra* 
sę, rad jo  i ki-na o poparcie  propagando# 
we. N iezależnie  od ulicznej zbiórki pie­
niężnej  ro zesłano  do szeregu o s ó b  i jnsty- 
tu cy j  listy sk ładkow e, by  doniosła  ta akcia 
dotarła  do wszystkich ster społecznych , 
b y  k a ż d y  ob yw atel ,  ch o ćb y  najskrom nie j*  
sza ofiarą — ale solidarnie, przyczyni!  się 
do zasilenia Fun du szu Szkolnictwa Pol# 
skiego Zagranicą.

S P R A W Y  S A N I T A R N E  W O JE #  
W Ó D Z T W A  L W O W S K I E G O .

W ła d z e  sanitarne w staraniach  o 
ulepszenia i reorganizację  s łu żby  zd ro ­
w ia prow adzą ak c ję  w k ieru n k u  lep ­
szego urządzenia szpitali w  poszczę* 
g ólnych  pow iatach  W o je w ó d z tw a  
lw ow skiego. D o ty cz y  to szpitali w 
D ro h o b y cz u ,  gdzie ma nastąpić zupeł* 
ne w y k o ń cz en ie  paw ilonów  ch orób  
z akaźnych przez d o b u d o w ę  drugiego 
sk rzy d ła  i różnych  urządzeń technicz* 
nych, w Ja ro s ła w iu  przez nad bu d ow ę 
piętra, w K ro śn ie  przez techniczne u- 
lepszenia i m echanizac ję  urządzeń, w 
Lubaczow ie  i Przem yślu przez urządzę 
nie mechanicznej pralni, w Rzeszow ie  
i Sam b orze  przez urządzenie sal ope# 
racy jny ch , w S a n o k u  przez dalsze urzą 
dzenia i instalacje, w T u rce  przez bu- 
dow ę paw ilonu chorób  zakaźnych, w 
Ż ó łk w i przez rek on stru k c ję  i urządze­
nie sal op eracy jnych .

W ła d z e  sanitarne z w ró c i ły  uwagę 
na  k onieczność  przy sto sow ania  szere­
gu szpitali, j a k  w B ób rce ,  Jarosław iu, 
Rzeszow ie, Lubaczow ie, Sam borze , 
Sam o k u  S ok alu  i  T arn o b rz e g u  do po* 
trzeb izo lacy jn y ch  w  ch orob ach  zakaż 
nych. W y ż e j  w y m ienone  szpitale posia 
da ją  małe od d zia ły  iz o la cy jn e  na 6 — 12 
łóżek , a według planu zachodzi konie* 
czna po trzeba  rozszerzenia, względnie 
bu d o w y  now y ch  paw ilonów  na 25 do 
30 łóżek.

W ła d z e  sanitarne zw róciły  też uw a­
g ę na k onieczność  zainsta low ania  apa­
ratów  R oentg ena  w tych szpitalach, 
k tó re  aparatów  tak ich  nie posiada ją .

N a  terenie w o je w ó d ztw a  lwow skie* 
go nie p o siad a ją  szpitali następujące  
p o w ia ty :  Brzozów , D o b ro m il .  G.ródeM 
Ja g ie l loń sk i,  Jaw o ró w , K olbuszow a, 
L esko , Łańcut, M o śc isk a ,  N isk o ,  Prze* 
w o rsk , R a w a  R u s k a  i R ud ki.

W  M o śc isk a ch  je s t  ob szerny  budy* 
n e k  m u row any, zw any „szp ita lów ką" i 
od d aw na na szpital przeznaczony, w 
k tó ry m  m o ż n ab y  ewentualnie  urządzić 
szpital epidemiczny.

B u d o w a szpitali  je s t  w sk azana  w 
K o lb u sz o w ej i B rzozow ie, a to z uw a­
gi na b ra k  ,k o m u n ik ac ji  k o le jo w e j  z 
na jb l iższy m i szpitalami, oraz na l in j i  
L w ó w — Przem yśl w G r ó d k u  Jagieł* 
lo ń sk im  lub Są d o w ej W is z n i  i ew en­
tualnie  w Lesku .

■ m w ct— a a a g g a inmaiiuMr* n e  m  m m m m m B B P — —

T O M A S Z  M A N N  N I E  P O W R Ó C I  
D O  N I E M I E C .

Prasa  m o raw sk a  przy no si  wiado* 
mość z Pragi, iż zam ieszkały  tam  na 
emigracji pisarz n iem iecki i laureat n a ­
gro d y  N o b la  — T o m a sz  M an n , zrzekł 
się d efin ityw nie  obyw ate lstw a n ie m ie ­
ckiego, ośw iadczając, iż w ięcej do Nie# 
mieć n ie  powróci.

W Y W I A D  Z  P R E M J E R E M  H O D Ż Ą .

Paryż .  14. II .  P A T . )  Hav as  ogłasza 
wywiad z premjerem czeskim Hodżą,  
k tóry  oświadczył  m. i'n.: Podczas  me# 
g o  pob ytu  w' Paryżu w rozmowach z 
cz łonkami  rz.ądu i szeregiem pol i ty­
ków,  zbadałem możl iwość  realizacj i  
organizac j i  gospodarcze j  na obszarze 
Duna ju.  Jes t  dużym błędem, jeżeli w 
Niemczech traktuje  się próbę  s tworze ­
nia tej  organizacj i ,  j a k o  akc j ę  sk ie ro ­
waną przeciwko Rzeszy.  Jeżeli  kra je  
nadduna j sk ie  zdołają  uregulować swe 
stosunki  wza jemne  w drodze konwen-  
cyj  pol i tycznych i uk ł adów gospodar ­
czych,  wówczas  wynikn ie  z tego atmo# 
sfera,  sprzy ja jąca  stworzeniu niezbęd# 
nych wa ru nkó w gospodarczych i psy# 
chologicznych dla wzajemnego porożu 
mienia z Niemcami .  Droga ,  która  pro# 
wadzi  do  Niemiec ,  przechodzić musi 
przez zorganizowaną Europę  centralną.  
Jeżeli  chodzi  o W ł o c h y ,  to nie mogą j 
być  powzięte  żadne decyzje,  które  j 
mo głyby  naruszać interesy tego kraju,  
k tórego współpraca  jest niezbędną dla ; 
organizac j i  Europy  ś rodkowej .  Chodz i  j 
tu iw szczególności  o zbliżenie systemu 
paktu rzymskiego do systemu Małe j  
Ententy.

Premjer  H od ż a  uzupełniając powyż­
sze wyw ody ,  w rozmowie z przedsta# 
wicielem , , Intransigeant“ oświadczył ,  
że jest  przeciwny restauracj i  Habs# 
burgów,  j a k  również  złączeniu Aust r j i  
z N ie m ca m i.

K A P I T A Ł  F R A N C U S K I  W Y Z Y ­
S K U J E  R O B O T N I K Ó W .

M orawska Ostrawa. 14. II.  ( P A T . )  
Czesk i  „ O s tra v s k y  D e ln ick y  Denik f1 
zamieszcza artyku ł,  w k tó ry m  p o d k re ­
śla, iż fran cuski kapitał,  op eru jący  w 
C zecho słow ac ji ,  zachow uje  się ja k b y  
w siwych k o lo n ja c h ,  trak tu ją c  ro b o tn i ­
k ó w  czeskich, j a k  n iew oln ikó w  w  | 
A fry ce .  D z ie n n ik  czeski a tak u je  prze- j 
dew szystkiem  fa b ry k ę  p n eu m aty k ów  , 
„M ichelin  1 k o ło  Pragi,  k tó ra  n iety lk o  
w swych zakładach obchod zi się z ro 
b otn ik am i,  jaW z niew olnikam i, ale 
rów nież  odbiera  im ich zarobki  przez 
przym us zaop atry w ania  się w sklepie 
fabrycznym .

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE-

II.  Km. 1651/34. Obwtieszczcnie o l icyta­
cji n ieruchom ości.  K o m o rn ik  Sąd u gro dz­
kiego w Sa n o k u  R ew iru  II .  J ó z e f  B u b c l la  
u rzęd u jący  przy  ul. K ośc iuszki 2S r a  za* 
sadzie  aTt. 676  § 1 i 679  kpc. obwieszcza, 
że dnia 23 maroa 1936 r. od godziny 10*ej 
rano w sali N r .  33 Sądu grodzkiego w 
S an o k u  odbęd zie  się publiczna l icytacy jna  
sprzedaż n ieruchom ośai,  p o ło żo n e j  w gmi­
nie S a n o k  I.  p rzy  ul. 3-go M aja  11 ob j .  
whl. 236 ks. gr. gm. S a n o k  I. przy Sądzie 
grodzkim  w S an o k u  pro w ad zo ne j ,  spadko* 
biorców śp. Jó z e fa  M arian a  2 im. Słusz* 
kie wlicza w p o ło w ic  w łasnej ,  sk ładające j  
się z parc. bud. Ik. 39/2, 40  i pgr. 214, na 
których stoi dom m urow any b lach ą  kryty, 
od u licy  3-go M a ja  parterow y, a od p o d ­
wórza piętrowy z suterynami, zawiera jący 
trzy sk lepy  i lokal  restau racy jny , oraz 
mieszkania, a w suterynach warsztat ma* 
sarski i magazyn, dalej bu dyn ek  drewnia* 
ny  gospod arczy  zaw iera jący magazyn i 
drewutnie i op arkanicn ie  oszacow an ej łą­
cznic na kwotę 43.536 zł. 52 gr. , z czego 
idealna połow a dłużnika na kwotę 21.768 
z!. 26 gr. Cenę w ywołania  oznacza się na 
kw otę  zł. 16.326.30. W  myśl art. 6S6 kpc. 
przystęp ujący  do przetargu ob ow iązan y  
jest  z łożyć  ręko jm ię  w  kwocie z!. 2.177 
a lb o  w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach w k ład k o w y ch  insty# 
tucyj ,  w k tórych  w olno  umieszczać 
fundusze m ało letn ich, i że papiery 
w artośc iow e przyjęte  będą w wartości 3/1 i 
części cen y  g ie łd ow ej.  Przy l icytacji  będą ■ 
zachow ane ustawowe warunki licytacy jne,  
o ile d odatkow em  publicznein obwieszczę., 
ttiem nie będą p o dan e do wiadomości \va, 
runki o d m ien ne;  że prawa o s ó b  trzecich 
nie b ę dą  przeszkodą do l icytac ji  i p rzy są­
dzenia własności  na rzecz nab yw cy  l>e# 
zastrzeżeń, jeżeli  o so b y  te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dow od u , że wnio­
sły pow ództw o o zwolnienie  n ieru ch om o­
ści lu b  je j  części od egzekucji  i żc uzy­
skały  postanow ien ie  właściwego Sądu na­
kazu jące  zawieszenie egzekucji ;  że w ciągu 
ostatn ich 2-ch tygodn i przed l icytac ją  w ol­
no o g ląd ać  nieruchomości w dnie p o w s z e ­
dnie od g od zin y  8-mej do 18*tcj, zaś akia 
postępow ania  egzekucy jnego można przcglą 
dać w Sądzie  grodzkim w San o k u .  W s z y ­
stkie W ład ze  i Instytuc je  publiczne wzy* 
wa się, a b y  na jp ó ź n ie j  w terminie licytacji  
zgłosiły zestawienie podatków  i danin pu# 
blicznych należnych po dzień l icytacji ,  
pod rygorem  utraty m ogącego im służyć z 
ustawy pierwszeństwa zasp o ko jenia .  544K 

K o m o rn ik  Sąd u G ro d zk ieg o  R ew iru ! ! .

i Km. 748/35. O b w ieszczenie  o l icytacji  
j ruchomości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 

Zb arażu  A p o l in a ry  H erzog , m ający  k ance­
larię w Z b arażu ,  u!. N arutow icza  1, na 
podstawie art . 602 kpc. p o da je  do pu bli­
cznej wiadom ości,  że dnia' 27 lutego 1936
0  godz. 9 rano w Z b arażu  odbędzie  się
1 sza licytac ja  ruchomości,  na leżących do 
M arian a  W o lk cn b o rg a ,  sk łada jących  się z 
proszków, waseliny, maści. mączki ryżo# 
wci, p u delek  łub ianych , term om etrów , p re ­
zerwatyw kremu, m ydcl,  m ydełek, b r y la n ­
ty r*y, ole ju,  o le jków , wody koloń sk ie i ,  cc* 
rat.-k dziecinnych, n o ż y k ó w  do golenia , 
kanck, rozpylaczy, szczoteczek, pudru, pa* 
stylek, waty, karb olu ,  am oniaku, ałunu 
itd.. oszacow an ych  na 1372 zł. 28 gr. R u ­
chomości można oglądać w dniu licytacji  
w mie jscu i czasie wyżej oznaczonym .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro dzk ieg o .
Z b araż .  30 stycznia 1936. 546K

Km. 513/34, 202, 51S, 520/35. O b w ie sz ­
czenie o licytacji  ru chom ości .  K o m o rn ik  
Sądu grodzkiego w Zb arażu A p o l in a ry  
H erzog, m ający  k an cc lar ję  w Z b arażu ,  ul. 
Narutow icza  1 na podstawie art . 602 kpc. 
po da je  do pu blicznej  wiadomości,  że dnia 
I I  marca 1936 o godz. 10 rano w S z c lp j*  
kach, zaś dnia 12 marca 1936 o godz. 10 
ran o w Iw ancran ach  od będzie  się licyta# 
cin ru chomości,  na leżących do Kazim ierza 
B ączkow skiego ,  sk łada jący ch  się z urzą­
dzenia dom ow ego, futer,  ub rania ,  obuw ia,  
narzędzi ro ln iczych , kro w y  czerw ono kra- 
se j ,  klaczy gniadoj, m otoru firmy ..Per* 
ku n " ,  kocto lu  gorzeln ianego , stabilkii go* 
rzelniamcj itd. R uch om ości  można oglądać 
w dniu l icytac ji  w miejscu i czasie wyżej 
oznaczon ym .

K om orn ik  Sąd u G ro d zkiego .
Zb araż , 29 stycznia 1936. 545K

Km. 709/35. O bwieszczenie  o l icytacji  
ruchomości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
O ty n ji ,  Emil W ild ,  m ający  K a n c e l a r i ę  w 
O ty n ji ,  ul. Piłsudskiego N r .  22 na p o dsta­
wie art. 602 kpc. p o da je  do pu blicznej  
wiadomości,  żc dnia 21 lutego 1936 r. o 
godz. 10-tcj w O ty n j i  odbędzie  się pierw* 
sza licytac ja  ruchomości,  należących do 
M arii  i A d o l fa  D o sta ló w  i Czesław y Lu# 
kasiew iczow ej,  sk łada jący ch  się z różnych  
sprzętów d om ow ych  i ubrań , oszacow a­
nych na łączną sumę S51 zł. R u ch om ości  
można oglądać w dniu l icytac ji  w miejscu 
i czasie wyżej ozn aczon ym . 547K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R cE G O .

T. 4/33. F.dykt. M ich ał  M ero n o w icz  s. 
B azylego  i A n n y ,  urodzon y  21 lutego 1890 
w D o lin -e  gr. Bat. w y jecha ł  do A m eryki  

j i od roku 1919 brak  o nim wiadomości.
; W iad o m o ści  o nim należy  udzielić kura- 
| torow i i o b ro ń c y  w ęzła  miajtżeńskilego 
| adw. D ro w i Ingberow i w Strv ju  lub tut.
I Sądow i,  który po upływie roku po trze*
1 ciem ogłoszeniu nin ie jszego edyktu wyda 

ostatecznego orzeczenie.
Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  1.

W  Stry ju ,  dnia 10 września 1935. 501

T .  65/34. Edykt.  N y k o ła  Prypchan u ro ­
dzony 15 grudnia 1873 ze Stanisławowa 
żołnierz armjii austr jaoktc j zaginął 1914 
roku. Zaw iadom ić o zaginionym do 6 mie* 
sięcy.

Sąd O kręgo w y.
W  Stanis ław ow ie, 1S kwietnia 1934. 534

T .  685/28. Edykt.  N y k o la  Starunczak 
Ju rk a  u rod zon y  6 m aja  ISS2  zamieszkały 
w Zarzeczu, żołnierz  zaginął na w ojnie  od 
ro k u  1916 W z y w a  się uwiadomić Sąd a lbo 
F edo ra  Pasiecznego w Z arzeczu o zagi­
nionym do 6 miiesięcy.

Sąd O kręgow y.
Stanis ław ów, 20 września 1928. 535

T .  180/35. T o m a sz  W o jd y ła ,  u rod zony  
1876 w B-.lce Sz lach eck ie j,  ja k o  żołnierz 
b. armjii aus tr jackie j ,  zaginął.  Ogłasza się
powszechne wezwanie o udzielenie S ą d o ­
wi w iadom ości o losach zaginionego. Zia* 
g in io n y  zaś o ile ży je  winien w ciągu pół 
roku donieść Sądow i o swem życiu.

S ąd  O kręgo w y.
Lwów, 14 stycznia 1936. 522

T .  250/3.5. W ład y sław  Latawiec, u r o d z o ­
ny 1S95 w Rawie R usk ie j ,  ja k o  żołnierz 
b. armjii austr jackie j  zaginął. O głasza się
pow szechne wezwanie o udzielenie Sąd  a* 
wi wiadomości o losach zaginionego. Z a ­
giniony zaś o ile ży je  winien w- ciągu 6 
miesięcy donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
. Lwów, 24 grudnia  1935. 521

T .  233/35. M ichał M arty n iak ,  urodzony 
1S94 w Lubieniu W ielk im  w yjech a ł  w r.
1914 do Prus na ro b o ty ,  poczcm w roku
1915 miał dostał  się ja k o  żołn ierz  b. armji 
auHr. do niewoli ro sy jsk ie j ,  gdzie zagi* 
nął.  Zgłasza się pow szechne Wezwanie o 
udzielenie Sądowfi w iadom ości  o losach 
zaginionego. Z agin io n y  zaś, o ile ży je  wa­
nien w ciągu roku donieść Sądow i o swem 
życiu.

Sąd O kręgo w y.
Lwów, 3 stycznia 1936. 520

T. 282/55. A nn a Liśniowska u rod zon a 
1SS9 w Z w ertow ic ,  w yjechała  w r. 1915 do 
R o s j i ,  gdzie zaginęła. Ogłasza się powszc* 
chne wezwanie o udzielenie Sądow i wia­
domości o losach zaginionej .  Zaginiona  
zaś.  o ile ży je winna w ciągu ro ku do* 
nieść Sądow i o swrem życiu.

Sąd Okręgowy,
Lwów. 22 stycznia 1936. 519

T .  75/34/6. Edykt .  D my tc r  W o r a c h
uiz 10 października 1.897 

Dc l e j owi e  żołnierz 35 pul* 
armii  austr.  zaginął  w niewoli  

od r. 1916 wzięty do nici v\ tym 
Wdr a ż a ją c  postępowanie  celem u- 
go za zmarłego wzywa się uwia* 

S a J  a lbo kuratora i Michale,  l an­
ego wóira z Deh. jowa o za z r  La­

do 1 roku.  pucze-:- Sąd rozstrzygnie 
p o no wn y  wniosek.  552
Sąd O kr ę gowy W ydz i a ł  I. cywilny.

W  Stanisławowie, dnia 7.9 grudnia ! ->54.

L T.  50/35. Edykt .  Józef  Józefczysś.  syn 
Jana i Aniel i ,  ur odzony 50 marca MWS w 
Iwoniczu,  żołnierz 16 r p .  armji  polskiej ,  
zaginął  na froncie bolszewickim w roku 
1929. Wi ado mośc i  o nim udziel ić należy 
w ciągu 6 miesięcy.

Sąd O kręg o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W  jaś l e ,  dnia i lutego 1956. 51S

I T.  2/56. Edykt .  J a n  Labut .  syn A n t o ­
niego i Mari i ,  ur odzony 28 maja  1877 w 
Szym barku  zaginął w Ame r yc e  w roku 
1913. Wi ado moś c i  o nim udziel ić należy 
w ciągu roku.

Są.cl O kr ę g owy  Wydzi ał  I.
W  Jaśle,  dnia 6  lutego 193(3. 51/

I 2 T  25/31 58/54, 55/34, 51 54, 25 55.
21/35. E dykt zb io row y. 1) Jan  Sp iln yk, u* 
ro dzo n y  12 sierpnia 1.891 w Olszanic-e p o ­
wiat R adziechó w  ( T  23/31). 2) M ichał Sta* 
chów. syn G rzegorza ,  u rod zon y  w roku 
1899 w Z alo źcach  powiat Z b o r ó w  (T  
58/34), 5) A n n a  H aw rylu k  ur. R om anów  
u rod zon a  1 stycznia 1848 w Zm atytne 
pow. K am ion ka  strum. (T  55/34). 4) łan
K acza laba syn Daniela  i M arii  urodzony 
28 sierpnia 1S94 w Z adw órzu pow. P rze­
m yślany ( T  51/54), 5) D anie l  Stefany.szyn 
u rod zon y  17 marca 1895 w M o n ilów cc  p o ­
wiat Z b o r ó w  ( T  2.5/35), 6) M ichał  Ban-
dyła urodzon y  14 l is topada 18,89 w Za* 
mości u powiat Przem yślany ( T  2 1 5 5 )  zgi­
nęli ja k o  żołn ierze austr jaccy na wojnie  
światowej,  a to :  Ja n  Sp iln yk  i D aniel  Stc* 
fanyszyn od roku 1914, M ichał  Stachów  
od roku 1918, a ja n  Kacza łka od roku 
1919. natomiast A nn a H a w rylu k  iako o s o ­
ba prywatna od roku 1915, a M ich a ł  Ban* 
dyla ja k o  emigrant w A m e ry ce  od roku 
1919. W d ra ż a ją c  postępow anie  celem uzna 
nia i ch  za zmarłych wzywa się,, aby  o za ­
g inionych I, 2, 3. 4 i 5) do 6 miesięcy, 
zaś o zaginionym  6) do 1 roku zaw iado­
m iono Sad lub kuratora adw. D r .  F. G ru  
bera w Z łoczow ie .

Sąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
Zło czów , 14 stycznia 1936. 495

R O Z M A I T E .

Prcz. 1555/36. Edykt II . Sąd A p elacy jny  
w Kralkowie w sprawie ustalenia o d n o ­
wionych w y kazó w  hipotecznych dla gmin 
kat. K arw od rza i P io trkow ice  (S ą d  g ro dz­
ki T u c h ó w ) ,  'zawiadamiaj, żc w terminie 
zakreś lo nym  pierwszym edyktem z 50 
września 1935 r. Prez 19524/35 zgłoszono 
ciężary po myśli  § 7 lit. b)  ust. z 25 lipca 
1871 1. 96  dz. u. p. W  szczególności :  I.
O d n o śn ie  do gminy K arw odrza  zgłosili :  
a) J a k ó b  i M ar  ja  małż. S rcb ro w ie  prawo 
zastawu dla kwot 72 doi. i 600 do!,  zpn. 
w stanie biernym  lwh. 150 W o jc ie ch a  i 
M ar ji  B ied ó w  oraz Ja n a  i S tanis ław y Z ie ­
lińskich własnej, b) F lo r ja n  O n ak  praw o 
zastawu dla 80 doi. zpn. i 14 doi. 40 ct , 
zpn. lwh. 139 Jó z e fa  B lascn stc in a  własnej 
c) Stanis ław a G agatek  praw o zastawu dla 
93S zl. 35 gr. zpn. w lwh. 139 Jó z e fa  Bla* 
sensteina własnej, II .  O d nośn ie  do gminy 
P io trkow ice :  a) K om u n aln a  Kasa O szczę­
dności  w T arn o w ie  dla 170 doi. i 60  doi. 
lwh. 30 Tytu sa ,  Em il ji ,  R om ana i S tan i­
sława G o n c ia rz ó w  własnej ,  d) Sa lom on 
Spctt  dla 150 zl. zpn. w lwh. 40 Jan a  Ka* 
m ykow skiego i w lwh. 135 i 136 Włady# 
sława N a w ro ck iego  w łasnych , c) Aniela 
K lap erow a dla 1500 zl. zpn. w lwh. 52, 
53 i 9S Franciszka i Kazim iery K apków
w łasnej,  d) Pawcl Baran  dla 18 doi.  i 105 
doi. zpn. w lwh. 52, 53 i 9S Franciszka i 
K azim iery  K  a o k ó w  własnej, c) A niela  
K lap erow a dla 200 zl. znn. na połowie
lwh. 98 K atarzyn y  K apka własnej, f) F l o ­
rian O n ak dla 88 doi. zpn. i 15 doi. 84 ct. 
zpn. na poło w ie  lwh. 98 K atarzyny  Kar ku 
własnej.  Pow yższe zgłoszone ciężary wpi­
sano na kartach C  od no śn ych wykazów 
hipotecznych i o b ecn ie  wzywa się po my­
śli § 14 p o w o łan e j  ustawy wszystkich,
k tórzy  uważają się za p o krzyw d zon ych w 
swych prawach przez istnienie lub sto*
pień h ipoteczny tych wpisów, aby zarzuty 
swe do dnia  1 maja  1936 r. włącznie w 
Sądzie grodzkim  w T u ch o w ie  wnieśli ,
gdvż w przeciw nym  razie wpisy te u zy• 
skaią skutki w pisów hipotecznych . R esty­
tucja* zaniedban ego terminu cdyktalnego 
i przedłużenie go są niedopuszczalne 

Sąd  A p e la c y jn y  W y d z ia ł  II .
W  K rakow ie , dnia 23 stycznia  19)6  r. f w

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .

I I I .  O G Ł O SZ E N IE .

Likwidatorowie spółki pod firmą „Spół­
ka dla handlu i wyrobu materiałów drze* 
wnych „D endropol“ spółka z ograniczoną 
odpow iedzia ln ością  p o da je  d o  wiadom ości,  
żc zgromadzenie spólników  uchw alą  z dnia 
1S lutego 1935 r. uchwaliło  rozwiiązać 
spółkę i przeprow adzić  j e j  l ikw idac ję .  S to ­
sownie. d o  airt. 268 K o d e k su  han dlow ego 
wzywa się wierzycieli  d o  zgłoszenia  ich 
w ierzytelności  w ciągu trzech miesięcy- od 
daty ostatn iego ogłoszenia .  13z
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